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Chc$c o d r o b ił  opóźnienie
Na całym świecie mówi się co­

raz głośniej o lotnictwie, o jego 
roli w  przyszłej’ wojnie, o zbro­
jeniach powietrznych. Coraz bar­
dziej wzmaga się wysiłki dla wy­
przedzenia innych narodów, lub 
choćby dorównania im. Niemcy i 
Francja, W łochy i Sowiety, Ame­
ryka i Japonja —  rywalizu ją w 
tym wyścigu i nawet beztroska do 
niedawna Angija , zaniepokoiła 
się na serjo i zabiera dc. odrobie­
nia swego zacofania. A  Polska?

Zamknęliśmy rok ubiegły trium 
fami samolotowemi i balonowemi 
w międzynarodowych zawodach. 
A poten. padła nagle zapowiedź, 
że już dalszego udziału w tej za­
bawie nie weźmiemy, bo trzeba 
zabrać się do pracy „wszerz i 
wgłąb". A le jakoś tei pracy do­
tychczas nie widać. Może LO PP  
z okazji nadchodzącego „Tygod­
nia Lotniczego" bliżej objaśni spo 
łeczeństwu, co i jak rooić zamie­
rza. Może zdoła wzniecić po­
wszechny zapał, który jakoś dziw­
nie ostatnio osłabł.

Musimy wyszkulić tysiące no­
wych pilotów, musimy rozbudo­
wać lotniska, musimy nauczyć 
latać, jak oświadczył gen. Rayski, 
„m ożliw ie każdego". Hasło słusz­
ne i bardzo potrzebne. A le  czy tc 
wszystko’  Zachodzi bardzo po­
ważna obawa, aby i w tej sprawie 
nie było tak, jak z całem naszem 
lotnictwem dotychczas, to zna­
czy: asów lotnictwa mamy sporo, 
a pilotów —  niewielu. Aparaty 
własnej konstrukcji mamy dośkot 
nałe, ale... niemal same tylko pro­
totypy, bez jakiejkolwiek poważ­
niejszej produkcji. A wogóle, 
czy jesteśmy do takiej produkcji 
zdolni?

A  tu leży właśnie sedno zagad­
nienia. Tysiące nowych pilotów, 
to jeszcze nie stanowi załatwie­
nia sprawy, jeś li nie będzie apa­
ratów, na których mogliby kon- 
tjnuować raz nabytą umiejęt­
ność —  inaczej brak im będzie 
wprawy, gdy nadejdą chwile roz­
strzygające. Tych aparatów zaś 
dotąd jeszcze niema i nie taka 
prosta sprawa, aby były.

Chwalił się niedawno Goering 
przed dziennikarzami zagranicz­
nymi, że w ciągu dwóch lat od 
zdobycia władzy przez H iilera. 
Niemcy potrafiły zbuaować po­
tężną armję powietrzną, całkowi­
cie nowiutką —  same najnowo­
cześniejsze modele. A le  na to po­
zwolić sobie mógł kraj tak wyso­
ko uprzemysłowiony, jak Niemcy, 
Angija, przystępując obecnie do 
forsownego uzupełniania swych 
braKow w  lotnictwie, musi czynić 
specjalne przygotowania, aby je j 
—  tak przecież silnie już rozbu­
dowany— przemysł lotniczy mógł 
w ciągu dwóch lat wypełnić na­
kreślony program. A  jakżeż jest 
do analogicznych zadań przygo­
towany przemysł polski?

Same zakłady państwowe, sa­
mo lotnictwo wojskowe, to sta­
nowczo za mało. A  i ofiarność spe 
leczeństwa na urządzanie lot­
nisk i szkolenie pilotów jeszcze 
nie wyczerpuje wszystkiego. Trze 
ba przedewszystkiem —  samych 
samolotów. Inaczej cała organiza- 
cja naszej obrony powietrznej 
„zawiśnie w powietrzu".

Do tego zaś trzeba akcji spe­
cjalnej. daleko sięgającej poza 
ramy, jakie sobie zakreśliła 
LO PP. Potrzeba nastawienia prze 
mysłu na front lotniczy, potrzeba 
przedewszystkiem stworzenia, a 
następnie pieczołow itego rozwi­
jania dziedziny, która dotąd ist­
nieje u nas zaledwie w stadjum 
zalążkowem

Jeśli mamy napraw lę odt .bić 
nasze opóźnienie pod w zględem 
lotnictwa, to musimy prowadzić 
akcję równolegle we wszystkich 
Kierunkach Inaczej x: wtórzy się

Ministrowie Lav.:l i Beck zadowoleni
z  p r z e p r o w a d z o n y c h  r o z m ó w

U r z ę d o w y  k o m u n ik a t
PA T . komunikuje: Min. Beck

i min. Laval przeprowadzili w 
czasie pobytu w Warszaw ie fran­
cuskiego ministra spraw zagra­
nicznych przyjazne rozmowy', któ 
re dały im sposobność do otwar­
tej i serdecznej wymiany poglą­
dów. Tematem rozmów były zagad 
nienia najważniejsze tak z dzie­
dziny stosunków wzajemnych, jaa 
i z dziedziny spraw o charakterze 
ogólnym, Które w chwili obecnej 
zasługują na uwagę obu rządów

Wymiana zdań była nacechowa 
na zaufaniem i wzajemnem szcze- 
rem zrozumieniem. Dała ona obu 
ministrom możność stwierdzenia, 
że wspólnymi przedmiotem ich w y­
siłków jest utrzymanie pokoju i 
bezpieczeństwa europejskiego 
przez zorganizowanie szeroko po­
jętej współpracy międzynarodo­
wej, dającej wszystkim możność 
współdziałania.

Ministrowie Polski i Francji 
stwierdzili z zadowoleniem, że mo 
gą oddać na usługi tej woli poko­
ju ścisłą solidarność, wyrażoną w 
przymierzu polsko-francuskim.

Po obiedzie w ambasadzie francu- 
s ,iej min. Beck i min. l.ava! wygłosi­
li przez radjo następujące oświadcze­
nia, które byty transmitowane na 
Francję.

O J w ia g c ze n  e  m in. B eck a
Jestem bardzo zadowolony, że 

mogłem powitać w  Warszawie me 
£<r rancuskiego kolegę min. p. 
Lavala, który zechciał przyjąć za­
proszenie rządu polskiego i przy­
być do Warszawy.

W  szczerych i serdecznych roz­
mowach. które miały miejsce, w 
czasie tej w izyiy poinformowa­
liśmy się wzajemnie, o zasadni­
czych tendencjach politj ki zagra 
nicznej naszych obu krajów. Fran 
cja i Polska zmierzają ku tym sa 
mym celom, t. j., do utrzymania 
powszechnego pokoju.

Pokolenie współczesne, które 
tylekroc wystawione było na pró­
by i na cierpienia, spotyka nie­
ustannie szereg najcięższych trud 
ności w swem dążeniu do zapew­
nienia sobie normalnych warun­
ków bytu i pracy.

Aby te wysiłki były skuteczne 
jest zewszechmiar doniosłem 
znaleźć Dunkty oparcia o istotnej 
wartości.

Przyjaźń pumiędzy dwoma na­
rodami zajmuje tu niewątpliwie 
jedno z naczelnych miejsc. Oto 
dlaczego przy mierze francusko- 
polskie wzmacniając przyjaźń 
między obu narodami oddaje w iel 
ką usługę dziełu pokoju.

Oddalenie geograficzne na­
szych krajów powoduje koniecz­
ność jaknajczęstszego wspólnego 
rozpatrywania ogólnej sytuacji po 
litycznej, celem wytyczenia dróg 
postępowania dla obu naszych 
rządów.

Osobiste kontakty nadają się. 
najlepiej do ułatwię lia naszego 
zadania w tej dziedzinie. Oto dla 
czego wdzyta min. Lavala w W ar­
szawie posiadała dla nas tak w’aż 
ne znaczenie. Wykroczyła też ona 
znacznie poza ramy zwykłej w i­
zyty grzecznościowej.

O ś w ia d c ze n ie  m in . L a v a la
Szczęśliwy jestem, przynosząc 

Polsce pozdrowienie mojego kra- 
iu. Opuszczając Warszawę, żało­
wać będę jedynie, że stan zdro­
wia marsz. Piłsudskiego nie poz­
wolił mi na ziozenie w izyty temu 
znakomitemu żołnierzowi, który 
uosabia odwagę, dumę i patrjo- 
tyzm polskiego narodu.

to, co było w latach ostatnich, 
żeśmy szli tylko w jednym kie­
runku,' a inne zupełnie zanied­
bywali^

Rek temu Ludwik Barthou, któ 
rego pamięć wspominam ze wzru­
szeniem, był tu wówczas wyrazi­
cielem przyjaźni francusko-pol­
skiej. Przyjaźń  ta znalazła swój 
wyraz w  rozmowacn, które obec­
nie przeprowadziłem z min. Bec­
kiem w duchu szczerości i jasno­
ści.

Między obu naszemi krajami 
nie powinno być ani dwuznaczno­
ści, ani niejasności. We Francji, 
tak jak i w Polsce, wszyscy w ie­
dzą, że sojusz zawarty w r 1921, 
istotnie wynika z natury rzeczy 
i z historji. Uświęca on, potwier­
dza i broni interesów, które są 
wspólne.

W  Warszawie, tak jak i w Pa­
ryżu oba rządy mają ten sam cel: 
bronić i konsolidować pokój.

W  r. 1934 min. Beck przyjmu­
jąc Ludwika Barthou oświadczył: 
„układy między Polską a Francją 
stanowią jeden z elementów naj­
silniejszych, najżywotniejszych i 
najtrwalszych w  polityce między­
narodowej". Pozostaje to nadal 
prawdą. Dziś bardziej jeszcze niż 
wczoraj współdziałanie francu­
sko - polskie stając się koniecz­
nością dla organizacji pokoju eu­
rop* iskiego.

Wspaniały wysiłek, dokonany 
przez Polskę od czasu wojny za- 
pewnia je j wybitne miejsce w gro 
nie naroaów. Jak każdy kraj ma 
ona swe słuszne interesy, których 
musi bronić, nie zamierza ona 
jednak uchylać się od obowiązku 
solidarności międzynarodowej.

W  tym pierwszym etapie mojej 
podróży mogłem dać min. Becko­
wi zapewnienie, że pakt francus- 
ko-sowiecki jest całkowicie zgod­
ny z umowami, które łączą nasz 
kraj z Polską, jakoteż Polskę z je j 
sąsiadami j źe stanowi on nowyi 
ważny czynnik organizacji bez­
pieczeństwa w Europie. W  tym 
samym duchu ścisłej w spółpracy 
zamierzamy poszukiwać nadal 
wszelkich środków, mogących nas 
prowadzić oo konsolidacji poko-
ju-

Ci. którem przypadł odpowie­
dzialny zaszczyt kierowania w 
obecnej dobie politj ką zagranicz­
ną ich państw, majij obowiązek 
odpowiedzieć czynami na uspra­
wiedliwione oczekiwanie naro­
dów.

M in is t r o w ie  i d z ie n n ik a r z e
Zarówno z ogłoszonego komuni 

katu, jak i z przemówień pp. mi­
nistrów Becka i Latała  widać, 
że nastąpiło wzajemne wypowie­
dzenie się i zrozumienie tenden- 
cyj politycznych. A luzje w mo­
wach i komunikatach dowodzą, 
że p. Laval otrzymał ostateczną 
zgodę Polski na pakt naddunaj- 
ski i gotowość prowadzenia roz­
mów na dalsze tematj co do or­
ganizacyj bezpieczeństwa.

Po wygłoszeniu przemówień do 
radja. obaj ministrowie zeszli do 
oczekujących na nich w ambasa­
dzie francuskiej dziennikarzy kra 
jow jch  i zagranicznych. P  min. 
Laval ośw iadczył:

—  „Tak obszernie wszystko po 
wiedziano w komunikacie, że nie 
w iele mam do dodania. Wyrażę 
tylko panom podziękowanie za 
waszą cenną pomoc, przy tem tak 
dla nas obu —  tu zwrócił się do 
p. min. Becka —  owocnem i mi- 
łem spotkaniu.

Dziennikarze zapytali p. min. 
Becka, czy zechce powiedzieć rów 
nież kilka słów. P. min. Beck o- 
świadczył:

—  Powtórzę chyba pc polsku 
to, co pan minister Laval powie­
dział po francusku. Bo tc będzie 
najlepszym dowodem zgodność4 
naszych uczuć.

P. min. Łaval, który oczywiście 
nie rozumie po polsku, zapytał 
p. Becka, co powiedział dzienni­

karzom. „Powtórzyłem  po polsku, towania do przyjazdu min. Lava
to, co pan mówił po francusku",

—  To wspaniale1 (C ‘est magni- 
fiq u e !) —  wykrzykną] pan La- 
val.

L s v a i  w B e r l in ie?
PAR YŻ, 11. 5. (P A T ) .  W  tutej­

szych kołach politycznych daje 
się zauważyć pewien zwrot w o- 
pinji w stosunku do N :emiec.

Wyrazem tego są utrzymujące 
się tu pogłoski o przewidjrwanej 
w izycie min, Latała  w Berlinie.

Odpowiedzi, udzielone przez 
min Lavala korespondentowi 
„LTntransigeant" przy przejeź- 
dzie orzez Berlin, wydają się in­
formacje te potwierdzać.

P r z y g o t o w a n ia  
w  t fu  k w ić

MOSKW A U , 5. (P A T ) .  W  Mo 
skwie czynione są wielkie przygo-

la Dziś w nocy wyjeżdżają na 
granicę ambasador francuski w 
Moskwie Aiphand i dyrektor wy­
działu zachodniego komisarjatu 
ludowego db spraw zagranicz­
nych Weinberg.

Min. Laval zamieszka jako 
gość rządu sowieckiego w pała­
cu reprezentacyjnym Narkomin- 
diełu. W  pierwszym dniu pobytu 
odbędzie się śniadanie w  ścisłem 
gronie w  ambasadzie francus­
kiej, poczem o godz. 3-ej nastąpi 
pierwsza konferencja z komisa­
rzem Litwinowem. Popołudniu 
min. Laval będzie zwiedzał mia­
sto, o gudz. 8-ej wiecz. odbędzie 
się obiad u min. Litwinowa, a wie 
czorem raut. We wtorek po zwie­
dzeniu Kremla min. Laval złoży 
wizytę premjerowi Mołotowowi, 
gdzie bedzie obecny Stalin.

Kró l A b isyn t i  H s la s s le

Odjazd min. Uva!a do Moskwy
Wczoraj o godz. 9.40 rano w y­

jechał do Moskwj po 2-dniowym 
pobycie w Warszawie minister 
Spraw Zagranicznych Francji,-p. 
Laval w towarzystwie córki pan­
ny Jose Laval, generalnego se­
kretarza francuskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych p. Le- 
ger i szefa gabinetu ministra p. 
Rochat.

Na dworcu żegnali pana nitni- 
Layala. min, Spraw Za­

granicznych, p. Józef Beck, wyż­
si urzędnicy MSZ. z dyrektorem 
protokulu dyplomatycznego Ro­
merem t dyrektorem Łubieńskim, 
ambasadur Francji Laroche w oto
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Z w i ą z e k  Sk autów
K ato lick ich  

w  Nic mrzp.ch

W  Niemczech powstał związek 
katolickich skautów pod nazwą 

Deufche Pfadfinderschaft St, 
Georg" Podobno organizacja ta 
zoMała zatwierdzona przez rząd 
Rzeszy, który dotychczas uzna­
wał tylko jedną organizację mło­
dzieży, t. zn. „H itlerjugend".

czeuiu członków ambasady fran­
cuskiej oraz przedstawiciele 
władz z wojewoda Jaroszewiczem.

cnegciaj z?powiedział ogłoszemt mo­
bilizacji swych wojsk, gdyby Włochy 
nic przerwały swych przygotowań do 

w em j.

M e w y  m i n  s t e r
f i n a n s e *  g reck ich

ATE^ Y, 12.5 (PA T ). Pczmazogion 
objął ponownie tekę finansów, którą 
piastował do dnia 1 Irwic taia r. L. 
Teka ta pozostawała tymczasowo w 
n-kaeh premjera Tsnklarisa.

P ro je k t b u d o w y gmachu
*1la poselstwa s z w e d i k i p g j  w  W a rs za w ie

SZTOKHOLM , 12.5 (P A T ) .  Ad 
miuislracja budowy gmachów 
państwowych na wniosek posła 
szwedzkiego w Warszawie Erika 
Bohema, wystąpiła do rządu z

projektem nabycia placu W War> 
szawie* celem wybudowania gma­
chu poselstwa szu edzkiego. Resz­
ty placu i budowy mają wynieść 
około 610 tys. koron szwedzkich.

Zadaniem manewrów na Pncyfiku
H O NO LU LU  12.5. (P A T .).  We 

dług wiadomości ze źródeł o fi­
cjalnych. zadaniem manewrów na 
Pacyfiku ma być odparcie ataku

przeszło 400 samolotów’ nieprzy­
jacielskich na Honolulu, a szćze-. 
golnie na bazę morską w Pcarl 
Harbour

Gwałtowna ucieczka ludności
ze wsi do miast w N. e r a t z ;  ii

BERLIN , 12/ 5. (P A T .).  Na 
zgromadzeniu chłopów’ Tu fyngji 
w miejscowości Finsterbergen wy­
stąpili przedstawiciele stanu „ży

Konferencja Ententy brańskiej
w  B u k a r e s z c i e

BUKARESZT, 12.5 (P A T ). Roz­
mowy polityczne ministrów Ententy 
Bałkańskiej zostałj dzisiaj zakończo­
ne. Tituiescu oświadczył,( iż narada 
zakończyła się całkowitcm porozu­
mieniom i że w dniu jutrzejszymi kon­
ferencja zajmie się zagadnieniom, e-

konomicznemi. Komunikat o przebie­
gu konferencji opublikowany będzie 
jutro ponołudniu. IV debatach ju­
trzejszych wezmą również udział 
przewodniczący stkcyj ekonomicz­
nych En(cntv Bałkańskiej

N e w y  Z a r z ą d

Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich
Wczoraj w lokalu Klubu Sprawo­

zdawców Parlamentarnych Sejmu od 
było się pod przewodnictwem red. 
Miecz. Oburskiego przy licznym u- 
dziale członków doroczne walne zgro­
madzenie Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich.

Zebranie zagaił prezes ustępujące­
go zarządu red. Grostern, który 
przemówienie swe noświęcił pamięci 
zmarłych członków Syndykatu: Hłas- 
cc, Librowiezowi. W i 1 amow ski "im u, 
Siedleckiemu. Popławskiemu ii Karo­
lińskiemu. Pamięć zmarłych obecni 
ucz-cili przez powManie.

Po kilkugodzinnej dyskusji uchwa­
lono absolutorjum ustępującemu za­
rządowi i przyjęto szereg wniosków 
o charakterze organizacyjno-zar octo­
wym.

Wybory do władz Syndykatu dały 
wynik następujący: prezes —  red. 
Stcfa-n Grostern, wiceprezesi — red. 
Roman Boski i red. Marjan Grzegor- 
c zyk, członkowie zarządu: red. red.

sław, Wiewiórski Jerzy. Stnnnph- 
Wojtkiewicz Stanisław, Stanisławski 
Czesław, Borowy Wacław, Romer A- 
dam, Nowakowski Jerzy, Opioła Ta­
deusz i Włodek Stanisław. Komisja 
rewizyjna: Jan Lisakowski. Al. Koe­
nig, Sikorski Wacław. Sąd dzie-mń- 
karski: red. Stpiczyński Woj. ieeh, 
Nata-nsou Wiktor, Piotrowski Zyg­
munt, Lewonstam Ludomił, Korotyń- 
ski Bruno, Pet rycki Józef i Goryński 
Maksymiljan.

w icielskiego" Rzeszy z ostrzeii 
ęiem przed katastrofą, jaka nie-*1 
uchronnie groziłaby Niemcom w 
razie dalszego trwania masowe­
go odpływu ludności w iejskiej do 
miast. Jeden z mówców stw ier­
dził wyraźnie, że wszystkie do­
tychczasowe ustawy i rozporzą­
dzenia, mające powstrzymać tę 
wędrówkę, okazały się bezskute-. 
czne. W ina tego leży —  zdaniem 
mówcy —  w istnieniu zasadniczej 
różnicy między nową organizacją 
gospodarstwa rolnego, opartą na 
uregulowaniu rynku zbytu oraz 
cen, a wolną gospodarką miejską.

Angljo i Francja
in te rw s n ju ją

PA R YŻ  12.5. (P A T .) .  KoreS
pondent londyński „M atina" done 
si, iż rządy francuski i angielski 
odbyły naradę w sprawie dopro­
wadzenia do przyjacielskiego za­
łatwienia sporu włosko - abisyń- 
skiego. Poglądy rządów’ francus­
kiego i angielskiego zostały zako­
munikowane rządowi rzymskiemu 
i abisyńskiemu Wysiłki Quai 
d‘Orsay i Downing Street zmie­
rzają jakoby do przyspieszeni* 
utworzenia komisji arbitrażowej-

Poselstw jaopńsHe w Minach
ma b y t  pcdnieslcne do rengi ambasady

TOKJO, 12.5 (P A T ) .  „Asahi 
Szimhun", pochwalając projekt 
ministra spraw zagranicznych Hi- 
rota podniesienia poselstwa ja ­
pońskiego w Chinach do rangi 
ambasady, czego Chiny pragnęły 
oddawna, pisze, że jeżeli mocar-v-ż.iuimu m z,a.t/v<-iuu . auu. icu. ^ .*.

Czosnowski Stanisław, Grek Stani- 1  Mwa, a głównie W. Brytanja i St

Zjednoczone, które pozostają w 
ścisłych stosunkach z Chinami, 
podniosą swe poselstwa do rangi 
ambasad, idąc za pfzy kładem Ja­
ponji, to przyczyni się to znacz­
nie do polepszenia stosunków po­
między Chinami a zagranicą.

- . -


